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Min. Zaleski e stosunkach polsko-sowieckich. | 


WARSZAWA. 22. 10. (Tel. wł). Organ 
angielskiej partji pracy „Daily Herald" po- 
daje ciekawy wywiad swego kvarszawiskiego 
korespondenta z p. Załeskim na temat sto- 
Ssunków polsko - rosyjskich. 

= P Zaleski wskazując na to. że niedawno 

zawarta umowa rosyjsko - litewska jest 

POGWAŁCENIEM PRZEZ ROSJĘ TRAK- 
TATU RYSKIEGO, 


wyrazi! jednak nadzieję, że nie wpłynie toj lecz dążymy do wschodniego Locarna. 


na układ naszych stosunków z Rosją. P. Za-j 
leski oświadczył, że sprawa tej umowy bę-; 
dzie rozważana między Polską a Rosją dro-, 
ga dyplomatyczną. b 

P. Zaleski spodziewa się, że ze strony 
Rosji otrzyma taką odpowiedź, która po- 
„woli na kontynuowanie rozmów o 
ZAWARCIE PAKTU BEZPIECZEŃSTWA.| 

Nie chcemy — dodał — nowego Rapalla 


UZNA) 


Lewiatan o manifeście finansistów. 


WARSZAWA! 292 10. (Pat). W odpo- 


na równi z innemi Państwami jest © dro 


wiedzi na ogłoszony manifest finansistów 16; sowana w wolności międzynarodowego obro- 


państw. centralny związek polskiego gór- 
mictwa. handlu i finansów wydał komuni- 
kat, w którym między innemi stwierdza, że 
powstanie Polski było nie podziałem nieroz- 
dzielnych organizmów, ale 


RESTYTUCJĄ ORGANIZMU PODZIELO- 
NEGO 

przed 150 laty, że zjednoczona Polska jest 

dzisiaj całością gospodarczą o rozwiniętem 

Od wielu dziesiątek lat przemyśle, obfitych 

ząpasach bogactw 


jących ten obrót ograniczeń i zakazów. Ko- 
munikat stwierdza, ponadto, że dziś nie ma 
| wolnej wymiany ani w dziedzinie pracy ami 
„w dziedzinie kapitału, surowców i wyrobójw 


pierwszym rządzie Stany Zjednoczone, . 
glja i Niemcy stosują u siebie pewne 


ine przez manifest finansistów, jest zdaniem 


naturalmych i dużym | centralnego zwiazku haslem tendency mem, ; 
rynku wewnętrznym Oraz szerokich wyni-; z poza którego przejrzyście wyglądają okre-; 


kach rozwoju jego pojemności, że Polska| tone cele polityczne. k. 
trup i 
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Co są warfe wiadomości „dobrze palnfarmowanej | prasy. 


Niedawno ogłesiły „Danzigzr Neueste Nachrich- 
fen“ wiadomości o rzekomej uchwaie 50 pariamenta- 
Tzystów francuskich, najeżących do stronnictwa rady- 
Alno-syzołzcznego, w Sprawie usunięcia pojskiego ko- 
Iutarzą i zwrotu Niemcom Gdańska. 

Zcziwiora tem, seńzacyjnemi rewejacjami grupa 
Parjarmentarua fraucusko-po'ska zwróciła się do stron- 
niciwa radyka,mo-społecznego o wyjaśniesia. Imieniem 


tegoż stronuictwa depuiowasy Mijhaud, zdziwiony i 
ohurzony ią wiadomością, zaprzeczył stanowczo ist- 
nieniu podobnej uchwały, oświadczając kategorycznie, 
że uchwala laka nie miata 
Nakoniec deputowany Mykazd oświaaczył, że 
nictwo radykajno-społaczne zajmie niebawem w 
sprawie oficjajne stanowisko. 

—:— 
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Sowiecka straż graniczna napada polski pociąg. 


zagadkowe zachowanie 
VILNO, 22. 10. (A. W.). Zwykle io- 


„Dzjennik Wileński“ podaje senzacyjną wia- 
Somcść © zachowaniu się władz sowieckich 
brzy przejeździe polskiego pociągu przez 
Sranicę polsko - sowiecką. Mianowicie gdy 


A 


się komendanta straży. 
pociąg polski zdążający ze stacji kolejowej 


tu bandlowego oraz w zniesieniu utrudnia-, 


J 
re-i 
strykcje. upozorowane względami gospodar-, 


czymi. Hasio wolnej wymiany, foiaina] 
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z dostawą do domu... „ 4650 
na prowincji . ...... ,„ 450 
za granicą .....12.. p 600 
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straży sowieckiej rozkazał sprowadzić do 
strażnicy nadkonduktora i tam sterroryzo- 
wawszy go. zmusił do podpisania niewiado- 
mego protokolu, niedmieniając, że o ile wy- 
padek ten zgłosi swoim przełożonym wła- 
dom to nadkonduktor przy powtórnym prze 
jeździe przez terytorjum sowieckie zostanie 
zabity. Koma groźbę powtórzył komen- 
dant sowiecki pozostałej obsludze pociągu 
i parowozu. W związku z tem nasze władze 
kolejowe wystosowały ostry protest doi za- 


| rządu kolei w Mińsku żądając surowego do- 
l chodzenia przy udziale przedstawicieli władz 


polskich. 


Przesunięcia i zmiany w resorcie 
Spraw zagranisznych. 


WARSZAWA, 22. 10. (iej. wł). Podobno koła 
miarodajae posianowiły rozstać się z mianowanym nie- 
dawno dyrektoren: depart. politycznego w MSZ. p. 
Jackowskim. Mówią znowu o kandydaturze posła poł- 
skiego w Fnandji, p. Filipowicza, który obejmując de- 


gotawych. wszystkie bowiem państwa, a iwjPa"anent podyeziy, objąłby zarazem i funkcje wice. 
i An- ministra, Nominacja p. Knojia na posła w Rzymie jęst 


zdccydowara. P. Matuszewski, b. pułkownik sztabu 
general". objął już departament admin. 
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KOMISARZ KŁAJPEDY W WARSZAWIE. 

WARSZAWA, 22. 10. (ter. wł). Do Warszawy 
przybył dejega: Ligi Narodów w Kłajpedzie p. Kiel- 
złożył wizyię mjn. spraw zagr. p. Zajeskiemu. 


NIEWIARQGODNE. 


WARSZAWA, 22. 10. (tej. wł.). W kołach poli- 
tycznych opowiadano dzisiej, że mir. sprawiedi. p. 
Moeysztowicz postanowił umorzyć śjedztwo w sprawie 
napadu ma p. Zdziechowskiego „wobec niemożności 


wykrycia sprawców Świadczyłoby io wcaje nizpo- 


nie mogła mieć miejsca. p chiebnie o zdojościach władz śleaczych i o poczu- 


ciu prawnem m. ministra. 


SOWIECKA POMOC DLA ANGIELSKICH GÓRNIKÓW. 

MOSKWA, 22. 10. (AW). Sowieckie związki za- 
wodowe wbrew pogłoskom pojawiającym się w prz- 
si2 zagranicznej, koniynuują cenergczrą akcję zibi rania 
subsydjów na podłrzymani: stre,ks angielsuiego. Osta- 
nio znów przekazano do Angj' 58 tus. rb. dja sirej- 
kujących. 


NIEDGIĘTA FOSTAWA G6ERRIKÓW. BIGIELSKICH. 
LONDYN, 22. 10. (Par). W piśmie do , Timesa" 


drze poinformowany o sprawach kolejowych | Niegorołoje do Stopłców znajdował się wjoświadczu Artur Pugh, który w czasie generalnego 


| pliskości granicy polskiej komendant sowiec-js r.jku był przewodniczącym Rady generajn'j worgre- 
kiej straży granicznej dał kilka strzałów ka-fsu Związków zawodowych, że myią się włeścicjeje ko 


rabinowych do pociągu wywolując tem za- 
trzymanie się pociągu, Wówczas dowódca 


| pajń oraz rząd, jeżeji sądzą, że obecnie nastąpi ka- 
jpiiu,acja górników. 


PAWEŁ RICHTER i EGEDE NISSEN | 


_ „DZIENNIK LUDOWY“ 


znany ZYGFRYD z Nibelungów 
wystąpią we wspaniałym salonowo senzacyjnym dramacie p. t. 


EZERI 


JONA MYSZKA 


Nadto doborowe uzupełnienie programu, 


Dziś premiera 
Kino LEW || 


Na podbój świata. 


Kapitalizm 
znowu przejawiać 
niemal gorączkową. 


międzynarodowy poczyna, znacznie. Przez ośm lat budowano życie na 
działalność ożywioną ił ściśle określonych warunkach dostosowując 


je do interesów państwowych, kapitalistycz- 


Wojna pokrzyżowała w dużej mierze pla-;| nych. czasem także i do robotniczych. Jeśli 
ny niekoronowanych władców świata i dała te metoda była zła, to nie można jej napra- 
częstokroć owoce nicpożądane. Po wojnie kaj wić za jednem pociągnięciem pióra jeśli się 


pital obarczony oskarżeniem wywołania rze- 
zi ludów spokorniał, pozwolił na ekspery- 
menty gospodarcze i cieszył się z niepowo- 
dzeń finansowych państw europejskich. Ra- 
dował się potrosze ruiną gospodarczą Świa- 
ta. czekając aż wybije godzina odpowiednia 
dla baronów przemysłu. 

Nieśmiałe próby z przed kilku lat, aże- 
by odnowie i umocnić wszechwładztwo po- 
tentatów węgla, nafty i żelaza pozwoliły na 
obliczenie swoich sił i słabości przeciwni- 
ka. -Nieudolne posunięcia kierowników po- 
szczególnych państw ułatwiły syluację ka- 
pitałowi międzynarodowemu. 

Państwa powojenne odgiraniczyły się od 


siebie chińskim murem ceł, międzynarodo- | póty. dopóki w całej Europie nie zostanie 


Minister Kwiatkowski o 


Najbardziej csencjonaine zdanie finansi- 
stów 16 państwu brzmi: 

„Nic może dojść do uzdrowienia Euro- 
py dopóty. dopóki politycy wszystkich tery- 
torjów srarych. czy nowych nie pojmą. że 
hardei mie jest wojną. lecz procesem wy- 
miany. że w czasie pokoju nasi sąsiedzi są 
naszymi klijentami*. My zaś mówimy: ..Nie 
może. dojść do uzdrowienia stanu gospodar- 
czego w Polsce, czy w innem państwie do- 


xie chce zburzyć do reszty wątłych form 
współczesnej gospodarki. Nie można zgodzić 
się na to. ażeby za błędy kapitalistów po 
szczególnych krajów płaciła klasa robotni 
cza haracz większego jeszcze bezrobocia. 

Wolny handeł wprowadzony dzisiaj prze? 
międzynarodowych finansistów zadecydo- 
walby jenc o hegemonji Stanów Zjednoczo” 
nych. Wielkiej Brytanji a może i Niemiec 
Inne państwa pod względem gospodarczym 
bylyby wasalami. 

.. Tem niemniej hasła podniesione przez fi- 
nansistów muszą byc zrealizowane. Stać się 
to musi w drodze gospodarczego i politycz” 
nego zbratania narodów europejskich. Ale 
droga do zbratania nie prowadzi przez kan” 
celarje rekinów kapitału. 

Te drogi wynajdą partje robotnicze i aga- 
dy państw ludowych. 


manifeście finansistów. 


dziesięcioleci utrudniala i utrudnia po dzień 


dzisiejszy zdobycie na warunkach właści- 
wych wielkich pożyczek inwestycyjnych. 
Jakie rezultaty w tych warunkach mia 
łoby dja Polski otwarcie granic handlowych 
bez zastrzeżeń. jak tego domaga się manifest 
linansistów ? Oto — konsolidacja gospodar- 
cza dzielnic stałaby się niemożliwą: spowo” 
dowaloby to trwałe obalenie aktywności bi: 
lu:su handlowego, co, w rezultacie, w na 
szych warunkach zniszczyłoby zarówno wa- 
łutę. jak zdolności konsumcyjne ludności. 


_wa wymiana utknęla, każdy kraj niszczył| podjęty harmonijny wysiłek sanacyjny w 


"swoją produkcję z powodu braku czynnika | dziedzinach walutowej i kredytowej. w pro- 
konkurencyjnego. Jak dlugo bowiem podtrzy dukcji i w dziedzinie handlowej, oparty na 
mywane są fundamenty ustroju kapitałistycz | zrozumieniu potrzeb i specjalnych warun- 


nego tak długo produkcja obliczona na zysk| ków różnych państw“. 


potrzebuje bodźca i podniety. 


Fabrykanci uwolnieni od potrzeby kon-; własnego interesu trwamy mocno na stano- 
kurowania z towarem zagranicznym zamie-, wisku ekonomicznej współpracy narodów i 
niają się w ohydnych pasorzytów zabijają-| państw a stanowisko to usiłujemy realizować 
cych produkcję i rujnujących podstawy go-i praktycznie ito zar 


spodarcze krajów chronionych barjerami 


celnemi. Widzi się objawy takie i w Polsce.] nia ruchu handlowego i tranzytu przez na- 


Przemysłowiec i obszarnik nie troszczy się 
o usprawnienie swoich warsztatów pracy, 
spekuluje jeno nad tem jakby konsumenta 
obedrzeć bezkarnie ze skóry. Taka polity; 
ka gospodarcza polegająca na wyłączności 
przynosi korzyść poszczególnym kapitali- 
stom ale tylko na krótką metę. Prowadzi bo- 
wiem do zniszczenia konsumentów i do ma- 
sowego bezrobocia w konsekwencji do ogół 


To też w imię dobrze zrozumianego 


r 


ówno na tle stosunków 
traktatowych, jak niemniej na polu ułatwie- 


sze terytorjum. Nie mogę jednak nie pod- 
nieść. że realizacja tych haseł pokrywająca 
się w dużej mierze z „manifestem“ finansi- 
stów 16 państw napotka (dziś jeszcze na 
olbrzymie trudności. 

Z jednej strony są to trudności o cha- 
rakterze międzynarodowej, wytwórczości, ja- 
ko rezultatu wojny, Rozdział zapasów złota, 
rozdział surowców, koncentracja zdolności, 


vego zastoju. ; z rozdział rynku zbytu do- 

Tym niedomaganiom, wywoływanym nie | znały po wojnie znacznych przesunięć. Bez 
omal wszędzie przez krótkowzroczność ka-| wyrównania jednych czynników i przysto- 
pitalistów powojennej doby, postanowiono za-| sowania się do drugich ogólny kryzys go- 
radzić powrotem do starych metod wolno -| spodarczy Świata, choćby przez otwarcie — 
handlowych. które towarzyszyły kapitalizmo wszystkich granic handlowych. wszystkich 
wi w dniach potęgi i rozkwitu. Przywódcy państw złamać się nie da. Chwilowo, oczy- 
międzynarodowej finansjery i dyrektorzy | wiście „głód gospodarczy jednych państw“ 
banków wychylili głowy i z ponad kas ognio, zostałby nasycony pożeraniem innych bez- 


irwałych głoszą przykazania starej, kapita- 
listycznej ewangelji. PIE 
Nie można — piszą w swym manifeście 


bronnych. ale po kilku już latach kryzys 
powrócilby w formie jeszcze silniejszej. 
Z drugiej strony wyłaniają się dla Pol- 


wrcszci. — rezultatem tego byłoby zniszcze' 
nie szeregu warsztatów produkcji i to war- 
sztatów. opartych na zdrowych podstawach a 
pozestanie Polski na poziomie kraju ekspor- 
tująccgo tanie surowce i taniego robotnika. 

Nie może ulegac wątpliwości, że Europa 
cierpi ogólnie na hypertrofję dyspozycji po* 
Jitycznych w reguiowaniu zagadnień gospo” 
darczych. My sami w stosunkach zewnętrz 
nych napotykamy szereg trudności, których 
mimo daleko posuniętych ustępliwości, nie 
raz przełamać nie możemy. Czyż nie jest 
to nienaturalne, iż wywozimy węgiel wi wiel- 
kich ilościach do odległych krajów północy 
i południa. gdyż nie możemy sprzedać ani 
jednej tonny do wschodnich Niemiec, natu- 
ralnego odbiorcy naszego węgla? Wreszcie 
sądzę. że „manifest“ omawiany nie pozosta” 
nie bez wpływu na bieg obrad międzynaro: 
dowej konferencji ekonomicznej. Może pod 
wpływem tak ważkich wynurzeń konteren- 
cja postawi na porządku obrad sprawę nie- 
zbednych kredytów dla gospodarczej odbu- 
dowy Europy... 


Nowy poseł polski w Turcji. 


ANGORA, 22. 10. (Pat.. Poseł Rzeczypospojitej 
Po,skiej Wierusz Kowalski wręczył wczoraj prezyden 
towi repubiikj tureckiej swoje listy uwierzytelniające 
przy zachowaniu zwykłego ceremonjału. W 'wygło” 


— patrzeć spokojnie dlużej na to jak bacje-; ski trudności specjalne, których, niestety, |szonem przy tej okazji przemówieniu poseł Kowalski 


ry clowe, zakazy i zezwolenia przywozu od 
czasu wojny niszczą handel międzynarodo- 
wy i tamują jego naturalny rozwój. Za mu- 
rami celnemi powstały przemysły bez praw- 
dziwych podstaw gospodarczych. Ginęły one 
i giną. skazane tylko na rynek wewnętrzny 


Í 
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nikt nazewnątrz odczuć i zrozumieć nie | 
fi 


warunkach i dlatego wymaga zupełnie wy- 
jątkowuch metod leczenia. Tak np. rozwój 
gospodarczy ziem polskich w okresie przed- 


gdyż ograniczenie przywozu pociąga za S0- | wojennym nie potoczył się drogą naturalną ; 


bą ograniczenie wywozu. 
Przywróćcie wolny handel — tak wiesz- 
cza nowożytni apostołowie — a dobrobyt 


dalej a Polska została w czasie wojny w spo- 
sób niesłychany zniszczona. Trzecim czyn- 
nikiem specjalnej struktury: gospodarczej 0-; 


poszczególnych krajów będzie przywrócony | hecnego państwa polskiego to sukcesja. jaką 
a zubożenie Europy będzie należeć do prze-| otrzymaliśmy po uzyskaniu niepodłegłości | 
politycznej: stanęliśmy wobec braku pod-| 

Polityka wolno - handlowa miala bez-| kładu dla stworzenia waluty i kredytu, zna- 
sprzecznie dużo dobrych stron i partje so-| leźliśmy się wobec braku taboru kolejowego 


szłości. 


cjalistyczne przed wojną zawsze oświadcza- 
ły się za wolnym handlem w stosunkach mię 


i linji kolejowych ; zostaliśmy postawieni wo- 
bec ogromnych zadań inwestycyjnych, wo- 


dzypaństwowych. Widziały w nim bowiem) bec zniszczonego rynku wewnętrznego i za-j 
srodek na usprawnienie produkcji, na pota-| marłego. ważnego dla Polski rynku zewnę- 


nienie towarów i walkę z drożyzną. 


trznego. jakim była Rosja. Agitacja zaś an- 


Po wojnie jednak stosunki zmieniły się typolska. prowadzona w świecie przez wiele | 
r 


à 


mówił o szczerych uczuciach przyjaźni, opierających 


stosunków. W odpowiedzi prezydent repubjiki tureckiej 
stwierdził, że odwieczne uczucja przyjaźni są obu” 
stronne i że niezłonime jest przywiązanie obu narodów 


do zasady suwerenności narodowej. 
PZ" 


Czy Wilhelm wróci do Niemiec? 

PARYŻ, 22. 10. (Pat). jak donosi „Herajd” ysi* 
łowania zwo,enników b. cesarza Wilhekna, zmierz” 
jące do skłonienia go do powrotu do Niemiec, spo 
wodują zapewne oficjaią deklarację konferencji am” 
basadorów 

CARYA 22. 
gabiget Rzeszy miał złożyć formajne zapewnieni2, 
powrót byłego cesarza Wishejma do Niemiec nie 5% 
azie w żadny:u razie dozwolony ani tolerowany- 


10. {Fai Według „Petit Parisjemie” 
że 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Jak Niemcy doprowadzą do zgody z Polską? 


Fantastyczny projekt niemiecki. 


Pewna grupa niemiecka chce w całkiem nieskom- | możjiw: to obu państwom umownym naieżyte rozbro- 
Plikowany sposób doprowadzić do zgody sąsjedzkiej | jenie, zmniejszy budżety wojskowe oraz przyczyni się 
Niemców z Pojakami. Zrobi się to tak. Zakwestjono- | do gospodarczego ożywienia Niemiec i Polski. 


Ware przez Niemcu otszary, najeżącz obecnie do Pol- 


3) Litwa, jako pańsgggo niepodjegłe ma rację ist- 


Ski, zamieni się w całkowicie neŃtrajny pas, który bę-| nienia tyjko w charakterze odskoczni antypolskiej dla 
dzie administrowany przez oba państwa, a rekompen- | porozumienia beriińsko-moskjewskiego. Przy zmianie 
satą dja Polski będzie Litwa, której poprostu odbie- | polityki poisko-njemieckiej 

Tze się niezajeżność, uczyni jednostkę autonomiczną, ! LITWA TRACI SWE NIEZALEŻNE ZADANIE (1) I 


chodząca w skład paisiwa po;skiego! 


Czarno na tizłem wykazuje dobrodziejstwo tego | 


projektu „Deutsche Mijtar-Korespondenz", wychodzą- 
cą w Genewie, o czem doadosi korespondent genewski 
„Repubjiki* łódzkiej.. 

Artykuł, o którym mowa, pochodzi podobno ze 
sfer dupiomatycznych i został nawet pojeccny uwadze 
Ligi Naredów! 

Autor artykułu wyobraża sobie projekt porozu- 
mienia po;sko-njemjeckiego w sposób nasiępujący: 

1) Pomiędzy Po,ską, a Niemcami tworzy się 


PAS NEUTRALNY, ZUPEŁNIE ZDEMOBILIZOWANY 
I ADMINISTROWANY WSPÓLNIE PRZEZ OBA PAŃ- 
STWA. 

Pas ten składa się z korytarza pomorskiego, Wolnego 
Miasta Gdańska oraz całego okręgu przemysłowego 
górno-śjąskizgo, zarówno ze strony polskiej jak i nie- 
mieckiej. Pas zdemijjitaryzowany nie jest opasany włas- 
ną granicą cema i wizową: przechodzące przezeń linje 

kojejowe uważane są za neutraine. 

2) Niemcy likwidują wszys.kjie swe dotychczaso- 
we zamiary i porozumienia, skierowane przeciwko 
Pojsce. W szczególności podlegają lkwidacii umowy 


WCHODZI W SKŁAD RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ |! 
JAKO ORGANIZM AUTONOMICZNY. | 

W ten sposób kwestja wieńska staje się sprawą 
wewnętrznej administracji polskiej. 

4) Naturajnym portem Litwy i północnej Polski 
jest Libawa. Wraz z okolicami swemi powinna ona 
byc włączona do Rzeczypospojitej Polskiej jako auto- 
nomiczna jednostką. W ten sposób Pojska uzyskałaby 
kompensaty terytorjajne za zneutralizowanie korytarza 
i' Górnego Śląska. 

5) KŁAJPEDA ZOSTAŁABY Z POWROTEM 

WCIELONA DO NIEMIEC, 
z tem, że zawarowanoby jej autonomję. Polska i Li- 
twa uzyskałyby w Kłajpedzie prawa wolno-portowe. 

6) Państwa umowne mogłyby wprowadzić cały 
szereg ujg dla swych mniejszości narodowych, a Pol- 
ska miałaby okazję dja usunięcia njeufności ze strony 
Rusinów i Bijałorusjnów. Dzisiaj nie może udzielić 
praw swym wschodnim Kkresoni, obawiając się, że 
prawa te będą nadużyte przez Niemcy i Rosję dla 
rozjuźnienia pojskjej spojstości parstwowej. 

Jak z powyższego projektu widzimy, nieśmier- 
temy jest Zagłoba, kićry krójowi szwedzkiemu ofiaro: 


tiemiecko-rosyjskie, skierowane przeciwko Polsce. U-} wywał Niederjandy... 


WOK wodkW AKADE Mo O ZI LU ZNOW WEKA 


Granica między Polską i Litwą ustalona. 


PARYŻ. 22. 10. (Pat). Na ostałniem po-| 


siedzeniu konferencja ambasadorów orzekła, 
że traktał litewsko - rosyjski nie może w ni- 
czem naruszać decyzji tej konferencji z 15. 
marca 1923 w sprawie granie polsko - litew- 
skich. Orzeczenie to zostanie podane do wia- 
domości rządów polskiego i litewskiego. 
Omawiając tę sprawę „Petit Journal“ 
pisze: Dażenie rządu litewskiego do podda- 
nia dyskusji postanowienia powziętego w 
kwestji granicy polsko - litewskiej przez 


Niektóre pisma polskiej zamieściły uwa- 

gi.,o rzekomej lączności mordu dokonanego 

a śp. Sobińskim z organizacją ukraińską 
Undo. 

W związku z tą wzmianką w prasie o- 
trzymał „Bobotnik” następujące informacje 
z kół ukraińskich: 

„Undo jest partją polityczną (Ukraińskie 
Narodowo-Demokratyczne Objednanie) po- 
wstała w sierpniu r. 1925 przez zjednoczenie 
dwóch odłamów partji trudowickiej i partji 
„Pracy Narodowej” czyli tzw. „Zahrawistów* 
(.Zahrawa' — jutrzenka). Z zamachami te- 
rorystycznemi UNDO nic wspólnego niema, 
zajmując się przedewszystkiem akcją orga- 
nizacji społecznej. kulturalnej i ekonomicz- 
nej ludu ukraińskiego, następnie zaś obroną 
interesów ukraińskich środkami pokojowe- 
mi. Bezwarunkowo, że członkowie UNDO., 
jako partji wybitnie demokratycznej, akty 
teroru osądzali i osądzają. Inkryminowanie 
UNDO-wi rzekomego współudziału w zabój- 
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Ukraińcy wobec zamordowania Sobińskiego. 


ferencję ambasadorów i Radę Ligi Narodówļ 
jest kompletnie nieuzasadnione. gdyż pi- 

mem z dnia 18. listopada 1922 Litwa uznała 
kompetencję konferencji ambasadorów w 
Sprawie rozstrzygnięcia sporu granicznego, 
mocarstwa zaś uznając de iure rząd litew- 
ski zasirzegly. że uznanie to ma wyraźnie na 
widoku granice ustałone przez konferencję 
co nie wywołało żadnego protestu ze strony 
rządu litewskiego. 


| 


stwie Sobińskicgo ma wyłącznie na celu: 
podjudzanie wladz do represji wobec najlicz- 
niejszej i najsilniejszej ukraińskiej organi- 
zacji politycznej. i 

Zapytany o osobę Sobińskiego, informa- 
tor nasz nie zaprzeczył, że osoba Sobińskie- 
go, byla przez Ukraińców znienawidzona, do- 
dał jednakże, że jednakową sympatją cie- 
szył się Sobiński u dużego odłamu społeczeń- 
stwa polskiego. albowiem p. Sobiński, jako 
bezwzględny wykonawca woli oslalwionego 
posła endeckiego Marcelego Prószyńskiego, 
przewodniczącegc organizacji Narodowej we 
Lwowie. nietylko zamknął w r. szk. 1925-6 
około 2.000 ukraińskich szkół ludowych wi 
okręgu szkolnym Lwów, fałszując w niesły- 
chany sposób. wolę ludności ukraińskiej ży- 
wiołowo ujawnioną w tzw. plebiscycie szkol- 
lnym, lecz wogóle był wyrazicielem polityki 
szkolnej, przejętej nawskróś duchem wyrali- 
nowanej reakcji. 


„Ehrześcijańska” panama Austrii. 


W Austrji nastąpiła zmjana rządu. Chrześcijański 
Iząd p. Rameka upadł 
| Gabinet austrjacki dra Rameka podał się do dy- 
misji; jako powód ustąpienia, urzędowo podano gro- 
Żący wybuch strejku, ruch zarobkowy pracowników 


państwowych. Istotnie, masa urzędnicza austriacka, nę- 
dznie opłacana, wysunęła żądania zwiększenia płac, 
grozi porzuceniem pracy, aje ruch ten nie jest św) 
cież istotnym powodem upadku, nie z takich czy in- 
nych powodów politycznych, czy gospodarczych, jeno 


użonąi w Paguie chrześcijańsko - 
kańczych aier pieniężnych. 

Z powodu ktankructua Centrajnego 
mieckich Kas Oszczędności w Wiedniu, na żądanie 
towarzyszów austrjackicii, parjiameni wiedeński dele- 
gował specjajmą Komisję śledczą do zbadania stanu 
gosLodarki banków i jnstyiucji kredytowych o cha- 
rakterze pubjicznym. Badania tej kowisji nie są j:sz- 
cze zakończone, wyniki nje zostały cełokiwicie oyło- 
szone, aje to wszystko, co dotąd zostaio ustalone i 
opubjikowane, świadczy o zgniliznie inorilnej ende- 
ko- chadeków ausirjackich, których najwybitniejsi 
przywóacj wyuzyskiwaji piastowane godności i urzę- 
dy pubjiczne do zysków i korzyści osobistych. 

Głównymi ogniskiem chadeckiej zgnijizny była 
Styrja. na czeje wydziału krajowego której siał przez 
długi czas jako starosta krajowy — Landeshauptmann 
-— dr. Riniejen, ostatnio minister oświaty w gabinecie 
dr. Ramka. Za rządów też dr. Rintejena, przesza- 
chrował styrujski Wydział krajowy, za pośrednic- 
twem znanego aterzysty tryjesteńskiego Castiglioni ego, 
t zw. Tow. Akc. Styryjskich Zakładów wodno- ele- 
ktrycznych, będącycii współwłasnością kraju, z wiejką 
szkodą dja interesów ekonomicznych Styrji, a nawet 
z zagrcżenien: bezpieczeństwa samego państwa. Ale 
ten jego skauda] nie wyczerpuje głębi nadużyd i o- 
szustw tamtejszych przywódców endeko- chadeckich. 
Parjainentarna komisja wydobyła na iaw ciekawsze 
fakty. Okazało się bowiem, że prowodyrzi; chrześci 
jańsko- społeczni, w Styrji na krótko przed uchwa- 
jeniem przez chrześcijańsko- socjalną większość tam- 
tejszego sejam krajowego, przysiąpienia kraja z ka- 
pitałem 4 mijjonów szyliagów, do Tow. Akc. Styryj- 
skich zakładów wodno- ejektrijcznych, zakupili na gieł- 
dzie w Gracu, po niskich kursach, będące w obiegu 
tanie akcje tego przedsiębiorstwa po to, aby skoro 
tylko — po uchwale sejmu, upoważniającej wydział 
krajowy do wzmocnienia tego przedsiębiorstwa u- 
działem krajowym 4 mijjonów szylingów kursy 
tych akcji gwałtownie podskoczyły w górę, sprze- 
dać je po cenach aajwyższych, oczywiście z ogrom- 
nym zyskiem, 

Ce więcej okazało się, że pieniędzy na tego 

rodzaju spekujację giełdową dostarczył politykom cha- 
Geckiin Krajowy Bank Sturyjski, udziejając im dużych 
kredytów bez pokrycia, przeważnie nawet nie na ich 
nazwiska, ge na nazwiska zinyślone. Kredytów takich 
udziejano w szerokich rozmiarach, a korzysta z nich 
oczywiście tylko wybitni reprezentanci stronnictwa an- 
tysemickiego, w którego rękach znajdowało się kie- 
rownictwo tego Banku. Naprzykład, następca Rinteje- 
na po wejścin tegoż do gabinetu Ramka — na sta- 
nowisku starosty ksiądz uzjekan Priscking pożyczył 
w Banku krajowym styryjskim, bez pokrycia i gwa- 
rancji przeszło 60 tysięcy szyjingów, przespekulował 
strącił i kazał, jako z urzędu, prezydent tego Banku 
sumę tę odpowiednio odpisać, nie zwracając do ka- 
sy bankowej, ani grosza. Dajej skompromitowali się: 
marszałek sejmu styryjskiego Schręckentaj, oraz pre- 
zydent Banku styrujskiego — dr. Ahrer, który na- 
gie uciekł do Ameryki. 
Nie jepiej się gospodarzyło i w innych domenach 
stronnictwa chrześcijańsko- socjalnego. Przy rewizji 
naprzykład Banku Krajowego Dolno- austrjackiego rzą- 
dzoneqo przez posła Burescha wykryto w księgich 
bankowych, brak prawie 4 mijjonów 400 tysięcy szy- 
iinmgów, przyczem nie udało się nawet stwierdzić, 
skąd ten brak właściwie powstał. 

Nairafiono między jnnemj na konta dłużne osób, 
których mie można odszukać, wcaje nie istniejących, 
szereg wyższych urzędników bankowych zaciągnęło w 
tym bauku pożyczki, bez gwarancji na sumę 3500 
tysięcy szylingów. Antyseimicki ten bank pożyczył ja- 
kieniiś żydowskiemu oszustowi gasicyjskiemu przeszło 
600 tysięcy szulingów, nje wiedząc nawet, gdzie ten 
dłużnik obecnie przebywa. 

Przy takiej gospodarce banki musiały bankru- 
towac, A ponieważ wuypompowały one pieniądze z 
wiejskich kas oszczędności i kooperatyw chłopskich. 
przeto rząd Rameka, chcąc ochronić swych politycz- 
nych przyjaciół przed skandajiczną kompromitacją, być 
może więzieniem, wyborców zaś partji Seipla przed 
ruiną finansową, wyasjgnował z kasy państwowej 
wiejkie sumy dla „sanacji“ tych kas oszczędności, 
i kooperatyw. W świetje jednak badań komisji parla- 
mentarnej okazuje się, że 16 mijon. szylingów pienię- 
dzy państwowych, znowu spore sumy, drogami kre- 
temi, dopłynęły do kasy zhankrutowanego Banku Sty- 
ryjskiego. 

Bagno korupcyjne partji rządzącej, ujawnione 
przez komisję śjedczą, uczyniło dalszą egzystencję ga- 
binetu Rameka niemożliwą. 


społeczuych oszu- 


Banku Nie- 


+ 


Zurómadzenie P. P. 8. 


W sali Pracowników Gminnych, przy ul. 
ORMIAŃSKIEJ i. 2, IL p. w poniedzia- 
łek 25. b. m. o godz. /-mej punktualnie 
odbędzie się 
Poufne Zebranie 
z porządkiem dziennym: 
Uchwały Rady Naczelnej P. P. S. 
Sytuacja polityczna w Państwie. 
Przemawiać będzie tow. poseł HAUSNER. 


Nowiny z dnia. 


Łvńm, dnia 23 października | 


FALSYFIKATY 5-ZŁOTÓWEK W OBIEGU. W 
Stanisławowie ukazały się w obiegu w wiełkiej kości 
fa sy ika'y 5-złotówek, fabrukowanych prawdopodobnie 
w Rumunji. Są one nieco jaśniejsze, niż mają znaków 
wodnych i są o 2 mm, szersze od autentycznych. 

ILE PRZYNIÓSŁ PODATEK LOKATORSZI NA 
ROZBUDOWĘ? W „Gazecie rokaiorów i subioxato- 
rów“ znajdujemy nastęsujące ciekawe cyfry: Miesz- 
kańcy miasta Lwowa tytułem podatku lokatorskiego 
na rozbudowę zapłacili w okresie jednoroczny: t. j. 
od 1; lipca 1925 do 50. czerwca 1926 kwotę 2 mil. 
667.846 _ złotych. 

WYSTAWA STEFANA FILIPRIEWICZA. W riz- 


| 
dzieję, dnia 24. bm. nastąpi o godz. 1ł-tej w : 
otwarcie wierkjiej wystawy zbjorowej zaszczytnie A 


„nego krakowskiego artysty majarza Stefana Filipkiewi- 
cza. Csratnią wystawę tego malarza oglądał Lwów 
jeszcze w r. 1914. Otecna wystawa daje przegjąd twór- 
czości następnych jat znakomitego artysty, który zdo- 
był sobi jedno z pierwszych miejsc w majarstwie 
wspćłczesiiem pojskieri, jako Świetny pejzażysta, ma- 
larz kwiatów i martwych natur. Wystawa urządzona 
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Przeglad prasy. 


Majaczenia endecji. — © zmiane ordynacji wyborczej. — Echa zamordowania 
Sobińskiego. 


„Gazeta Warszawska Poranna“ zakocha-l ny ordynacji wyborczej, która jego zda” 
łą się na zabój w Mussolinim i faszyźmie| niem jest niedostosowana do „potrzeb spole- 
wląskiin. Wypisuje więc prawie codzienniej czeństwa“: 
sążniste artykuły o swojej miłości do faszyz- „Naprawa usfłoju państwowego, przeprowadze- 
mu i jego twórcy. W. artykułach tych roi] nie reorganizacji Rzeczypospolitej zasaay suweren- 
się od większego bogactwa słów miłości, ani-| ności narodu polskiego w państwie polskieim — za- 
żeli w listach naiwnych idziewczątek do nie-| cząc się musi od naprawy Sejmu. 
dawno zmarłego Rudolfa Velentina. i Diatego konieczna jest reforma wyborcza. 

„Gazeta Warszawska” jest bardzo chora Równocześnie jednak konieczną jest nowa or- 
i bredzi w gorączce. Oto przewidziało się jej,|  gawizacja opinji pojitycznej narodu”. 
iż w Polsce powstaje faszyzm rodzimy, pro- P. Grabski więc chciałby ujrzeć taką 
Uor a przez „Glos Prawdy“ i piłsudczy- ordynację wyborczą, któraby dokonała „no” 
| ag a ; wej organizacji politycznej narodu“ czyli 

Na temat tych bajdurzeń przeprowadza LQ TC RARE sił reakcji. i 
porównanie wzgłednie jak się „Gazeta“ wy- d 
raża „linię rozgraniczającą między włoskim 
faszyzmem. a piłsudczyzną”: 

„Faszyzm pisze „Gazeta Warsz.“ to 
wiejki bezinteresowny ruch społeczny, polityczny i 
morajnu. To nowa doktryna państwa i narodu. 
To podrissienjie w codziennem życiu idei ojczyzny | 
i państwa na stanowisko najwyższej wartości i naj- 
wyższego dolra obywateji. Definjując faszyzm, Mus- 
sojini oświadczył, że jest to „reijigja ojczyzny; wl- 
czący i pracujący naród, zorganizowany hjerarchicz- 
nie i oparty na najistotniejszej tradycji swojej rasy“. 

Próżno szuka tych myśi w obozie majowym. 
Cała reforma ustrojowa, jakiej dokonano po prze- 
wrocie majowym, sprowadziła się do policyjnego 
wzmocnienia władzy wykonawczej, sprzeciwiła się 
natomiast zasadniczo próhom organicznego wzimoc- 
nienia państwa”. 

„Gazeta Warszawska” zgłupiała już do 
reszty. pisząc. iż ` „pifsudczyzna' jest mic- 
udala kopia faszyzmu włoskiego. Co wogółe 
Pilsudski, i jego zwolennicy mają i mogą 
mieć z faszyzmem wspólnego? Jeżeli o 
ścisłość bowiem idzie, to przecież przewrót 


„Echo Warszawskieć w sprawie zamor- 
dowania kuratora Sobińskiego pisze: 

„Mości się na nas cały szereg bezprzykładnych 

błędów w stosunku do mniejszości narodowych, do 

tórych sziiśmy albo z nacjonalstycznymi projekta- 

mi, ajbo aemagogiczno-bryjlowską propagandą. Lud 

ukraiński oddajśmy w ręce jednostek, wywodzących 
swój ród z rodu Gontów i Żejeźniaków". 

* 


Wrogowie klasy pracującej szerzą róż: 
ne pogłoski o tendencjach rozłamowych w 
Pp. P> 

„Rzeczpospolita“ jest z tego powodu wnie 
bowzięta. pisze: 

„Grunt dia secesji radykałów PPS. jest niemał 
pizygotowany. Jeszcze jeden Moraczewski w rzą* 
dzie Piłsudskiego, jeszcze kijka posunięć tego rządu 
w pojilgce socjalnej, jeszcze jzdna Rada Naczelna 
z rezojucją owijającą się bluszczem dokoła rządu, 
rekjamowana przez „Robotnika“ jednolitość PPS. 
okaże swe oblicze". 

Radabv dusza do raju. ale nie może. — 


jest 'w saionach Tow. Przyj. Sztuk Pięxnych w gma- najowy był wlaśnie skierowany przeciw fa- 
chu Muzeum Przem, wejście od ui. Dzieduszyckich 1. szystowskim przygotowaniom rządu Chieno - 

NIE BYŁO SEKATUR LEKARZA Ww CZQRT-j Piasta. który. jak lo się wykazało, przygoto- 
KOWIE. Dr. Bidustein z Czortkowa, jako lekarz ko-| wywał grunt dla utworzenia dyktatury fa- 
Ijowy kadai robotnika Józefa Smołaka i stwierdził, | szystowskiej w Polsce. 


Kłamstwa i brednie „Rzeczypospolitej“ są 
tak beznadziejne, że byłoby poniżej naszej 
godności prostować je. 

Właśnie na Radzie Naczelnej jednolitość 
partji została stwierdzona ponad wszelką 
wątpliwość. Wie o tem „Rzeczpospolita“ ale 


że ima on wzrok słaby. Stwierdził to także jekatz ko- * 
lejowy z Buczacza, poczem Smojaka wysłano do na- 
czejmego lekarza w Stanisławowie. Decyzja o przy-| 
dziaję chorego robotnika oddają została przeto 
karzowi naczejnemu, co było dobrą wolą Dr. 
stciia, gauż w myš przepisów nje był do tego zobo- ; 


wiązany. Nie może być mowy o tem, by Józef Smo-i9,02 zł. przy tendencji mocnej. 


4 


| 


lak chieb stracił, gdyż do dzisjaj jest na posterunku 
służbowym w  Czorikowie. E 

ŚLEDZTWO w sprawi2 skrytobójczego zamordo- 
wania Śp. kuratora, zdaje się utknęłp na mariwym 
punkcie. Poiicja nje podaje prasie szczegółów docho- 
dzeń. [kraińskie pisma podały, iż pojicja aresztowała 
akademików: Nimiczwa, Stockiego, trzech braci Kacz- 
imarskich, Włodzimierza, Romana i Eugenjusza oraz 
s.kretar.a p rji ukr. socjajistycz'to -radykaliej Michała 
Matczaka. Podczas rewizji w seminariua gr. katol. 
stwierdzono, że kiikunastu alumnów nie zostało zamel- j 
dowanych w pojicji. 

KAFA ZA NIEOSTROŻNĄ JAZDĘ. Jan Lewicki 
ki'rując przeć kijkoma miesiącami autem, w u. Kazi-| 
mierzowskiej najechal na Eję Katzową. Na szczęście 
niz pos radała oxa życia, gdyż koła przejechały tyko 
przez kapejusz i obcas oa bucike. Pomimo tego do- 
znała ońa licznych kontuzji i obrażeń. Onegdaj po 
przeprowadzonej rozprawie Lewicki został 2 adzonyj 
za nitostrożną jazdę na 5 miesiące więzienia, z za- 
wieszeniem kary na 2 lata. 

KRBNDYDAT NA WŁÓCZĘGĘ. Katarzyna Mo- 
krzycha, zam. przy ui. Łyczekowskiej 121, doniosła po- 
licji, że wnuk jej 12-jetni Waclaw Kunc, uczeń V. kl. 
wydaił się z domu i przepadł bez wieści. Zaginiony 
jest jastym bjondynem, ubranym w popielaty płaszcz 
z czarnym kołnizrzem. 

ZAMIAST NA KRAEWCA WYZWOLIŁ SIĘ NA 
RZEZIMIESZKA. Jan Winnicki, majster krawiecki, zam. 
przy uj. Rzeźbiarskiej, doniósł pojicji, że będący u 
donoszącego na nauce krawiectwa niejaki Józef 
Schwarz, stradł złoty zegarek z łańcuszkiem, obrączkę 
oraz Z0 szt srebrnych iiodet po 5 kopiejek, poczein 
zti gł do rodziców, zawjzszkałych w Krościeniu, kuło 
Przemyśjan. 


klamie jak najęta. Zapomina o tem. że kłam- 
stwo ma krótkie nogi. 


r 


P. Stanisław Grabski w obawie o przy- 
szłość swego stronnictwa domaga się zmia- 
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DOLARY płacono wczoraj w wolnym obrocie f 


Trup w walizie. 


Akcje miały iendercję zwyżkową. przy obrotach G p ; 
) i ne” EO Dalszy ciąg senzacyjnej rozprawy. 


dość dużych i mocnej tendencji. i 
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Łańcuch prasowy. 
Zbiórka na fundusz prasowy 
Dziennika Ludowego. 


Wezwana przez kojeżaakę p. Stefanję Michnow- 
ską, składam na fundusz prasowy „Dziennika Ludo- 
wego“ kwoię 50 zł. i wzywam p. Żyteckiego do zło- 
żenia odpowiedniej kwoty i wezwania dalszych. 

Irena Trapszo. 
"TAAA PET MEETA 0 


WARSZAWA, 22. 10. (te. wł). Na dzisiejszej 
rozprawie Krójikowskiego, zeznawał świadek Eisen- 
Stein. Przypomina on sobje dokładnie, iż żona jego 
' zjechała do Zakopanego 22. tutego 1925, o godz. 10.40 
wieczorem. Dobrowołska, która u niego służyła, Wy- 
szła o godz. 5-tej popoł., bo buła to niedziela, a wró- 
cita o godz. 1i-tej. Następnej niedzieji Dobrowolska 
miała też wychodne, a wróciła do domu o godz. 10.30. 

Św. Bronisława Jakubiak, przyjaciółka Dobrowoi- 
skiej, była z nią na spacerze którejś niedzieli. Na 
spacerze iym poznały oskarżonego. Następnej niedzieli 
świadek wraz z Mobrowojską pojechała na dworzec 
gdański, gdzie miały się spotkać z Krójikowskim, ale 
ten na randkę nie przybył. 

Św. Dobrowojska badana powtórnie, przyznaje, 
KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. że będąc u Krójikowskiego, piła dwa gatunki wódki. 

oj-jetaia Tekla Czorna, służąca, skradła w sier- Przed udaniem się do Cytadeji, Królikowski zachodził 
pniu b. r. M, Starkmanowej 290 zł. oraz banknot | 19 apteki A PE Z zeznania jej wynika, że o- 
100-do:arowy. Piemiądze te przechowywały oraz mię- | Skarżony zażywał kokainę. | 
niały dolary Apojonja Chrzanowska i Bronisiawa Wie- POT E a 
czorkowska. KOSE JO; 

Wczoraj sędzia wyrokujący r. Lyezkowski skazał 
pierwszą z nich na 6, zaś Wieczorkowską na 4 iygo- 
dnie więzjenia. 

Chrzanowska została uwojniona od 


» 


nie przyniosły nic 


pesas 


POWIAT NADMORSKI GDYNIA. 


WARSZAWA, 22. 10. (AW). Dnia 25. bm. odbę- 
Józef Daniłów, woźnica, skradł Paraskjewji Mycko-] dzie się nadzwyczajne posiedzenie Rady min, na któ- 
sziąe, zam. w Zniesienjiu 170 zł, 2 dolary i nieco 
anstrjackich koron. W czasie aresztowania policja zua- 
razła przy nim rewolwer, na c0 nie miał zezwolenia. ; 
Z powodu, iż był on już dwukrotnie karany, sędzia j oraz projekt rozporządzenia w sprawie uregulowania 

i yczkowski skazał go na 6 miesięcy więzienia. | koejowycl transportów węglowych. 
—:+ i 


kI 
winy i kary. 


ret rozpatrzy się projekt rozporządzenia Prezyduiita 
Rzp tej o wtworzeniu powiatu nadmorskiego w Gdyni 


Wanilestacyjny pogrzeb ép. kuratora Sobiiskieqo 


Wczoraj z rana przybył z Warszawy mi-| 
nister spraw. wewnętrznych gen. Składkow- 
ski aby wziąść udział w pogrzebie. Przyjęcie 
ministra na dworcu kolejowym odbyło się ze 
zwyczajnym ceremon PSM. 


Wcześnie zrana p" się mlodzież 
szkolna szpalerami po obu stronach chodni- 
ków w ulicach. którymi miał przejść kon- 
dukt geny, Płonące lampy uliczne 
okryte byly krepą. 

Po gedzinie 9-tej duchowieństwo ođpra- 
wiło modły w domu żaloby poczem nastąpiła 
eksportacja zwłok do katedry. Młodzież szkol 

na wniosła na barkach trumnę do bazyliki i 
ustawila na katalalku. Nabożeństwo żałob- 
me odprawił ks. arcybiskup Twardowski. 

W międzyczasie ustawiły się szeregami 
delegacje biorące udział w pogrzebie. 

Na przodzic, w ul. Piekarskiej ustawiła 
się delegacja a kolejarzy wraz z orkiestrą, na- 
stępnie postępowali strażacy, or kiestra i de- 
legacja Związku pracowników gminnych, na 
stępnie niezliczone delegacje różnych zakła- 
dów naukowych z miasta i kraju, delegacje 
rad szkolnych z prowincji i inne. W pocho- 
dzic niesiono ponad 100 wieńców, między 
innymi znajdował się wieniec złożony od 
rządu. 

Bliżej kaplicy ustawiły się cechy ze sztan| 
darami. oddziały skautów, delegaci młodzie- 
ży akademickiej. Członkowie Związku Obroń 
ców Lwowa. ia atorjum szkolne, 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


kadetów wraz z muzyką wojskową. 


5 ILCA 


tow. tow. Greb, Calka, Jarosz- 
i Herbst i inni. W rezultacie 
przy jęto przez aklamację rezolucję wyraża- 
zaułanie dla Z. P. P. S. i specjalne 
Ka Pl i wwrazy uznania dla tow. 
pos. A. W. Hausnera. 


i glos 
dm ię 


Orkiestr w pochodzie było dziewięćw 4 ecco | Jumo o. mmm W. mum. | 


dwie wojskowe i jedna włościańska z pod 
Lwowa. Za kadetami znajdowały się dwa 
rydwany z wieńcami, następnie postępowały 
dlugim szeregiem zakony i dirchowieństwo 
wśród nich katecheci szkół lwowskich gr. 
katol. obrządku.  Kondukt prowadził ks. 
arcybiskup Twardowski, w otoczeniu infu- 
latów. y 

Za trumną postepowała najbliższa ro- 
dzina ś. p. Sobińskiego, następnie przedstawi- 
ciele wladz. wraz z przybyłym na pogrzeb 
ministrem, reprezentanci Uniwersytetu i Po- 


o 


litechniki. członkowie Rady miejskiej, repre- | 


zentauci korpusu oficerów i podolicerów 
ęraz liczna publiczność. 

Na cmentarzu chór mlodzicży odśpiewał 
„Salye Regina“, poczem przemawiali w imie- 
niu kuratorjum p. Witwicki, przedstawiciel 
nauczycielstwa dyr. Nogaj, w końcu uczeń 
gimnazjum im. Kopernika. 

Smutny ten obrzęd zakończył się po go- 
dzinie 2 popołudniu. , 

Ulice. którymi przechodził Kbrduiki po- 
pogrzebowy były pełne publiczności. Ład i 
porządek panował wzorowy. Nastrój byl pod 
niosly i uroczysty tak wśród uczestników 
tego manifestacyjnego pogrzebu, jakoteż w 
uziesiątkach tysięcy młodzieży i widzów. 

Żywe współczucie towarzyszyło rodzinie 
tak tragicznie osieroconej. 


Czego oczek 


ują robotnicy 


od rządu Piłsudskiego. 


Tow. poseł Artur Hausner o sytuacji politycznej. 


W piątek dnia 22. bm. o godz. G-tej wie- 
ezoren: odbyło się w lokalu Zaw. Zw. koleja- 
rzy przy ul. Grodeckiej 1. 69 Poulne Zebra- 
nie Partyjne. na którem witany oklaskami 
poseł tow. Hausner wygłosił referat na ie- 
mat obecnej sytnacji politycznej. 

Właściwy referat mówca poprzedził po- 
tępicniem zbrodnikzęgo czynu, popełnionego 
ostatnio we Lwowie na osobie kuratora So- 
bińskiego. Strzał bowiem, oddany do Ś. p. 
Zmarłego był strzalem w demokrację, może 
budzić uzasadnione obawy, że wojujący vna- 
cjonalizm którejkolwiek strony usiłuje dro- 
gą gwaltu wpływać na ukształtowanie siesto- 
sunków narodowych. społecznych i poli- | 
tycznych w państwie. 

Referat polityczny rozpocząl pos. tow. 
Hausner od reminiscencji dni majowych, 
stwierdzając. jż wówczas klasa robotnicza, 
wiedziona własnym instynktem, sama roz- 
strzygnęla.. po której ma slanąć stronie. nikt 
na nia w tym kierunku nie oddziaływał; 
przywódcy „socjalistyczny aczkolwiek tym- 
samem owiani duchem. co masy, nie byliby 
nawet w stanie przeciwstawić się entuzjaz- 
mowi. jaki opanował masy ludowe. 

Niestety rząd p. Bartla nie potralił wy- 
ciągnąć należytych konsekwencji z majowe- 
go przewrotu nietylko przez pozoslawienie u 
steru dotychczasowego Sejmu, oraz bezpo- 
trzebne i antykonstytncyjne usilowanie obni 
żenia jego autorytetu, ale zarówno nieumie- 
jętnemi pociągnięciami gospodarczemi. W 
tych warunkach przyszedł najświeższy rząd 
Marsz. Pilsudskiego. z całą zajadłością zwal- 
Czygwy. przez blok. stworzony z endecji, du- 
badecji. chadecji, Piasta i N. P. R. 

Prawda. że w kraju nie jest jeszcze do- 
brze, a w szczególności źle się powodzi pra- 
<ownikom państwowym. lecz klasa robotni- 
Cza zbyt dobrze zdaje sobie sprawę. że gdy- 

y nie warszawski przewrót majowy. fa- 
Szyzm zrównalby z ziemią wszelkie zdoby- 
cze robotnicze, a robotnik polski musiałby 


się krwawić we wszystkich większych mia- 
stach w Polsce. Jeśli przeto ma się do wy- 
boru przedsmak rządów Chjeno - Piasta a 
obecny. istotnie ciężki stan rzeczy, to dla 
polskiej demokracji nie istnieje żadna wąt- 
pliwość. dokąd dążyć. Na tem też stanowi- 
sku oparty się uchwały Rady Naczelnej, któ- 
ra w 90 procent głosów oświadczyla się za 
zajeciem czysto rzeczowego stanowiska wobec 
gabinetu NS ę Piłsudskiego. 

Nic wvnika z tego naturalnie. aby PPS. 
odnosila sie bcz zastrzeżeń do bezpośred- 
niego otoczenia p. premiera. Otoczenie to w 
wielu kierunkach nader niekorzystnie zazna- 
cza swoją dzialalność, gdyż są to ludzie, jak 
np. p. min. Romocki lub taki p. (Kwiatkowski, 
co zupełnie niedorośli do wysokości zadania. 
Świadczą © tem up. eksperymenty z kolej- 
nictwem. poprostu ośmieszające poczynania 

rządu w danej materji. 

P. P. S. będzie zatem starać się czyto po- 
średnio czy bezpośrednio wpływać na mar- 
szalka Piłsudskiego, by przeciwdziałać ro- 
bocic jednostek, co do których PPS. żywi 
powaźne zastrzeżenia. 

Dodatnim i budującym nadzieje na lep- 
sze objawem, jest energiczne porządkowa- 
nie stosunków w administracji, byleby do- 
prowadzić to porządkowanie do końca. Ko- 
lejnictwo także najpewniej ulegnie oczysz- 
czeniu. 

P. P. S. stale ma na oku interesy klasy 
pracującej. a szczególnie jej zdobycze so- 
cjalne. Tych bronić musi za wszelką cenę, 
to najczulszy punkt jej honorn. Rząd marsz. 
Pilsudskiego odnosi się do tych zdobyczy 
z pełnem uznaniem, jednak masy ludowe 
winny zawsze czuwać i fw walce o siwie prawa 
popierać całą siłą własnych przewodników, 
gdyż strona przeciwna, zblokowana reakcja, 
nie zasypia żadnej sposobności, aby „per fas 
ci nefas“ wydrzeć proletarjatowi jego zdo- 
bycze. 
Po otwarciu dyskusji przez tow. Buławę 
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Zgon tow. Debsa. 


CILAGO. 22. 10. (Pag. Wczoraj zmarł 
jeden z najstarszych przywódców: socjalistów 
amerykańskich Debs. Był on eciefid im 
kandydatem socjalistów na stanowisko pre- 
zydenta Stanów Zjednoczony ch. 


Ze śmiercią tow. Debsa traci klasa ro- 
botnicza Ameryki wieloletniego i zaslużone- 
go wodza. Tow. Debs cieszył się ogromnym 
szacunkiem i sympatja robotników amery- 
kańskich. Działalność jego zjednala mu 
również uznanie w obozie pracy całego Świa- 
ta. Tow. Debs przed wojną i podczas wojny 
prowadził na szeroką skalę akcję przeciwko 
wojnie wogóle i przeciwko mieszaniu się 
Ao D do wojny światowej w szczegłólno- 

Za te antiwo jenną działalność tow. Debs 
kos; al się do więzienia, w którem przepę- 
dzil kilku długich lat. Po wojnie dopiero 

wskutek energicznej akcji socjalistów został ' 
przez Wilsona uwolniony z więzienia. Komu- 
niści usiłowali przeciągnąć tow. Debsa na 
swą stronę, lecz bezskutecznie. Tow. Debs 
do końca życia pozostal wierny sztandarowi 
socjalistycznemu. 
NORBERT 11 a ORNE" ZIN E 


Ponowny huragan szaleje 
w Ameryce. 


NOWY JORK. Według ostatnich donie- 
sień z Waszyngtonu burza na wyspie Kubie 
zniszczyła około 600 domów. Dotychczas wy- 
iw tylko 4 trupów. Woda w mieście Ha- 

'annu dochodzi wysokości kilku metrów. 
DENE portowe tego miasla zostały zu- 
pełnie zalane. Zboże w okolicznych prowin- 
cjach zostalo zniszczome. 

We wszystkich miastach Florydy oczeki- 
wano nowych burz i poczyniono odpowied- 
nie przygotowania. W Miami zakazano lu- 
dziom przystawać na ulicach. Ludność umy 
cała samochodami i kolejami w miejsca bez 
piecznicjsze, W Hawannie wszystkie mniej- 
szę statki rybackie, stojące u brzegów morza, 
zatonęły. Stojące na kotwicy trzy torpedow- 
ce amerykańskie zatonęły wraz z zaloga. 


priemame 
Kapitan zabójca sierżanta. 


Brenistaw Dobrzański, kapitan 50 p. p., stacjo- 
nowanego w Kowju, będąc na urijopie, przyjechał do 
Biłgoraju i tu zastrzejił w biurze wojstowem sier- 
żauta 2 pułku art. Bojesława Jaworskiego. Powód mor- 
derstwa jest następujący. Jaworski, będąc legjonistą, 
zbiegł ze Szczypiórny i ukrywał się w r. 1917 w Tar- 
nogrodzie u swego wuja ks. Malinowskiego. Tu po- 
znał Irenę Ziejliską, z którą się zaręczył. Następnie 
jednak zerwał i ożenił się z inną. 

Kpt. Dobrzański pośjubił następnie I. Zielińską, 
która przed śjubem zwierzyła się mu jednak, co ją 
łączyło z Jaworskim. 

Przesłuchiwany zabójca zeznał, że z zamordo- 
waniem Jaworskiego nosił się od dwóch łat i za 
czyn swój poniesie wszejkie następstwa. Aresztowany 
stanie w STAGE 2 ka 


PLOTKI O GEN. SIKORSKIM. 


WARSZAWA. 22. paźdz. (A. W.) W związku z 
pogłcskaini, jakoby gen. Sikorski Dea O. K. Lwów 
wniósł podanie o zwolnienie z wojska, „Kurjer Po- 
ranny“ pisze, że wiadomość ta nje odpowiada praw- 
dzie. Gen. Sikorski takjego podania nie wnosił. 


KU POROZUMIENKI FRANCUSKO-NIEMIECKIEMU. 

PARYŻ, 22. 10. (Pat.. Ambasador niemiecki 
Hoesch odwiedził Berithejota i odbył z nim naradę 
nad warunkami dajszego prowadzenia rokowań, roz- 
poczętych w Thoiry. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Wielki wiec robotników naltowych w Borysławii. 


Robotnicy domagają się rewizji umowy i żądają dwukrotnej pod- 
wyżki dla bezrobotnych. 


BORYSŁAW, 18. paźdz. 1926. 

Staraniem zarządów Zw. Zaw. i Rady Robotniczej 
PPS. dnia 17. b. m. o godz. i0-tej rano odbył się w 
sali kina „Apollo“ ogólny wiec robotników Zagłę- 
bia w sprawie nijedotrzyniania przez przemysłowców 
umowy i ustawy o czasie pracy, rewizji umowy i bez- 
robacia. 

Na wiec zebrały się tłumy robotników, wypeł- 
niając salę kina po brzegi. Przewodniczyli tow. Ser- 
iwa i Moszoro. Referat w sprawie wyżej wymjenionych 
wygłosił sekr. okr. tow. Haluch. 

W  długotrwającej dyskusji zabierali 
Serwa, Dzięgiej, Bohun, Mucha i inni. 

Mowcn m. in. napiętnowaji szkodzącą związkom 
zawod. akcję Czumy, stawiając go pod pręgierz opinjj 
po!skiej klasy pracującej. 

W sprawie dnia Młodzieży socjajistycznej,, któ- 
ry odbędzie się w Borysławiu dnia 14. listopada — 
przemawiał tow. Przybycień. 

Po przemówieniach wiec uchwalił 
dwie następujące rezojucje: 


głos tow.: 


jednogłośnie 


Ww sprawie warunków pracy. 


Zgromadzeni robotnicy dnia 17. października b. 
r. w sali kina „Apoio“ w Borysławiu stwierdzają, 
że przemysłowcy naltowi w wieju wypadkach nje do- 
trzymują umowy zbiorowej i nje przestrzegają usta- 
wy o czasie pracy. 
< aà 1. Zgromadzeni stwierdzają, że z powodu 
przekroczenia ustawy o czasie pracy i umowy zbio- 
rowej, przemysłowcy powodują większe bezrobocie. 

Zgromadzeni robotnicy wzywają Zarządy Związ- 
ków Zawodowych i Radę Robotniczą PPS. do wnie- 
sienia żądań do Izby Pracodawców, cejem bezzwło- 
cznego ziikwidowania njenormalnych stosunków w tut. 
zagłębiu. 

ad Ze względu na to, że władze Urzędu górni- 
czego, ani też władze polityczne mie starają się, a 
owszem tojerują madużywanie ustaw państwowych. 

Zgromadzeni robotnicy domagają się od Minister- 
stwa Pracy i Opieki społecznej, a w szczególności 
od Rady Ministrów wprowadzenia dekretem w ży- 
cje nowej ustawy o inspekcji pracy projektowanej 
jeszcze dnia 16. kwietnia 1923 r. Nr. 1050/1, a na 
podstawie uchwały Rady Ministrów z dnia 16. mar- 
ca 1923 roku ustanowienia Inspektoratu dla prze- 
mysłu naftowego z siedzibą w Drohobyczu. 

ad 3. Zgromadzeni stwierdzają, że w wielu wy- 
padkach robotnicy sami dążą do robienia masowych 
ekstrówek do 12-sto godz. dnia pracy, wierceń w 
niedzieję i święta i t. d. 

Związki Zawodowe zatem wzywają wszystkich ro- 
hotników do bezzwłocznego zaniechania robienia ek- 
strówek, pracy 12- godz. i wierceń w niedzielę i 
święta. W przeciwnym bowiem razje Związki Zawo- 
dowe będą pociągały do surowej odpowiedzialności 
robotników, tak, jak i przemysłowców. 

ad 4. Związki Zawodowe i Rada Robotnicza PPS. 
wzywają wszystkich robotników a) do bezzwłoczne- 
go doniisienia, gdzie i w których firmach nie udziela- 
ją robotnikom uriopów płatnych, gdzie wiertacze nie 
mają pomoc. szyb., gazie nie otrzymują ubranijowego, 
mieszkaniowego, opałowego, gdzie pałacze nie mają 
pomocników, i gdzje nie wynagradzają robotników 
po myśii umowy zbiorowej z dnja 19. listopada 1922 
r. b) bezzwłocznie robotnicy winni donieść gdzie pra- 
cuje i kto 12 godzin i które firmy nie wynagradza- 
ją za ekstrówki po myśli ustawy. 

Zważywszy, że zdobywanie |epszych warunków 
życiowych i zmianę ustroju na ustrój socjajistyczny 
można zdobyć tyjko i wyłącznie potężną organizacją 
klasową, Związki Zawodowe i Rada Robotnicza PPS. 
wzywają wszystkich robotników zorganizowanych do 
zorganizowania tych robotników, którzy do tej pory 
są jeszcze nie zorganizowani. 


») 


ża 


w sprawie pomocy bezrobotnym. 


Z wyniku jeneralnej kontroli przeprowadzonej na 
terenie tut. Obwodu Funduszu Bezrobocia przez de- 
legata dyrekcji F. B. w w Warszawie. 

Organizacje Zawodowe robotników stwierdzają, 
że skutkiem przeprowadzonej kontroji odebrano pra- 
wo do pobierania zasiłków z doraźnej pomocy ne 


terenie powiatu Drohobycz przeszło 50 proc. pobie- 
rający dotychczas zasiłki z pośród bezrobotnych fi- 
zycznych i ponad 70 proc. z pośród bezrobotnych 
umysłowych, na terenie powiatu Krosno 36 proc. z 
pośród bezrobotnych fizycznych i okolo 78 proc. z 
pośród, bezrobotnych umysłowych i to w znacznej 
części wbrew uchwałom Obwodowej Komisji Odwo- 
ławczej. 


2) Cdebranie tak poważnej ijości bezrobotnym 
prawa do zasiłków wywołać może nieprzewidziane 
skutki. i 

3) Wobec obowiązującej ustawy, rozporządzeń i 
instrukcji, oraz zbyt formajistycznego traktowania po- 
szczegójmych artykułów ustaw Zarząd Obwodowy i 
Komisja Odwoiawcza tut. Funduszu Bezrobocia nie 
ma możności wpłynąć na zapobieżenie |powyższemu 
stanowi rzeczy. Z uwagi na dokładną znajomość sto- 
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sunków tutejszych, z uwagi na zbliżającą się porę 
zimową i z uwagi na straszną, nędzę w jakiej bezro- 
botni żyją, wyczerpani 3- letnjem bezrobociem, Ro- 
botnicy zgromadzeni na wiecu dnja 17. paźdz. domā- 
gają się: 

1. Zawieszenie wykonanja wyników przeprowa* 
dzonej kontroli jeneralnej co do bezrobotnych, zaró* 
wno fizycznych, jak i umysłowych korzystających do- 
tychczas z akcji pomocy doraźnej. 

2. Przyznanie tutejszemu Zarządowi Obw. F. B. 0- 
sobną instrukcją przyznawanie w przyszłości zasił- 
ków bezrobotnym w wypadkach uwzględnienia go- 
anych, a nie posiadających ustawą wymaganych kwa- 
lifikacji. 

38. Zgromadzeni robotnicy domagają się: podwyż- 
szenia zasiłków dja bezrobotnych o 100 proc. a ze 
wzgjęcu na brak funduszów ma ten cej zgromadzeni 
domagają się wydania drogą dekretu noweli do u- 
stawy o podwyższenie podatku na bezrobotnych o 
100 proc. oda pracujących, zaś od przemysłowców 
dwa razy tyle. 

Na wypadek nieuwzgjędnienjia przez Główny Za- 
rząd F. B. i Ministerstwo Pracy powyższych żądań 
organizacje zawodowe i P. Pojityczna PPS. nie bio- 
rą żadnej odpowiedziajności za njepożądane wyniki. 


Strejk uczniów szkoły rolniczej w Żyrowicach. 


W odpowiedzi na strejk ministerstwo zamknęło szkołę. 


Niezwykłe musiało być zachowanie się] WOBEC OGÓLNEGO STREJKU W SZKO- 
księdza katechety w szkole rolniczej, w Ży-|LE. RADA PEDAGOGICZNA WYDALIŁĄ 


rowicach. jeżeli wywołał solidarny protest 
a następnie strejk uczniów tej szkoły. Nie 
posiadamy niestety bezpośrednich wiadomo- 
ści. © podłożu tego niezwykłego zdarzenia, 
pożądane by też było, by powołane czynniki 


wyjaśniły. co było istotną przyczyną tej de-| 


monstracji uczniów, która doprowadziła aż 
do zamknięcia szkoły. 

Polska Agencja publicystyczna dowiadu- 
je się — jak pisze — z kompetentnego źródła 
następujących szczegółów o przebiegu zajść. 

Dnia 21 września br. jeden z uczniów 
IH kursu leśnego szkoły w Żyrowicach, za- 
chowaniem swem tak przeszkadzał księdzu 
w prowadzeniu lekcji, ze został z klasy usu- 
nięty Uczeń ze słowami „bardzo chętnie, ale 
ja zaraz wrócę“. klasę opuścił. Na nastę- 
pne lekcje religji uczniowie III kursu le- 
Śnege odmówili dyrektorowi stawienia się 
twierdząc. że cały kurs czuje się obrażony 
przez księdza, który winien dać kursowi sa- 
tysfakcję. 

RADA PEDAGOGICZNA, ZA OPOR WŁA- 
DZY SZKOLNEJ. USUNĘŁA ZE SZKOŁY 
UCZNIÓW II KURSU LEŚNEGO, 

zarządzając *nowe wpisy. 

Po ogłoszeniu uchwały Rady Pedagogi- 
cznej., 

UCZNIOWIE WSZYSTKICH KURSOW 

ZASTREJKOWALI, 
oświadczając. że strejku nie przerwą, półd 
szkoła nie przyjmie bez wyjątku i bez żad- 
nych zastrzeżeń wszystkich uczniów na II1 
kurs leśny. ; 


O a TC CC, 


WSZYSTKICH UCZNIÓW, 


wyzmacząjąc mowe wpisy na dzień 15 paź” 
dziernika 1926 r. 

Pomimo ostrzeżeń ze strony Rady: Pe- 
dagiogicznej. mimo perswazji wizytatora, de=“ 
legowanego do Żyrowic przez Min. W. R. 
i O. P., uczniowie odmówili poddania się 
uchwałom Rady Pedagogicznej, żądając bez- 
karności za strejk i bezapelacyjnego przy- 
jęcia wszystkich uczniów do szkoły. 

Na zjazd rodziców, zwołany przez Radę 
Pedagogiczną na dzień 10. 10 rb. przybyło 
tylko 16 osób. choć strejkujących uczniów 
w szkole było 111. Wpływ więc rodziców 
nie mógł przelamać oporu młodzieży. Ucz- 
niowic oświadczyli, że stawią się na drugi 
dzień de zajęć, o ile nikt nie będzie ukarany. 

Jednak już w dn. 29 9 uczniowie zwró- 
cili się do pism i do posłów o wyslanie ko- 
misji sejmowej, pomijając władze szkolne, 
wreszcie kategorycznie odmówili poddania 
się decyzjom Rady Pedabgicznej. 

Ministe"stwo widząc, że młodzież u.egła 
wpływom pozaszkolnym, wywrotowym (?) i 
dalsze istnienie szkoły z tak zdemoralizowa- 
ną. niekarną i rozagitowaną młodzieżą jest 
niemożliwe, dnia 11. X. b. r. 


ZAMKNĘŁO PAŃSTWOWĄ ŚREDNTĄ 
SZKOŁĘ ROLNICZĄ W ŻYROWICACH. 
W najbliższej przyszłości Ministerstwo 
poweźmie decyzję, celem ulatwienia, zgłasza” 
jacym się ukończenie rozpoczętych stud jów. 
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Z dnia. 


Nieprzejrzane rzesze dzieci... 


(hì) We czwartek przedpołudniem uli- 
cami bwowskiemi płynęła olbrzymia, bez 
końca. zda się, fala: młodzież szkolna. 

Tupot drobnych stóp wypełniał prze- 
sirzeń. niby szmer deszczu jesiennego, a 
szare i granatowe mundurki i ubrania mi- 
gały przed oczyma przechodniów, niby plan- 
ki bajecznego węża, sunącego chodnikiem 
miarowo i zwolna. 

Dzień ten, dzień ciężkiej żałoby szkol- 
nego świata. wypełniły nabożeństwa żałobne 
z rana we wszystkich świątyniach, poczem 
| wszelkiego rodzaju szkoły śpieszyły gremjal- 
niec na smutne wzgórze... 

Nieprzejrzane rzesze dzieci... Drepcąc, 
szeptały, rozprawiały. Starsze, zwłaszcza 


starsi chłopcy, wytaczali głośno swe zapatry- 
wania „polityczne. 

Go moga myśleć dzieci w takiej chwili ? 

Zapewne i nad nimi unosi się cieżki 
opar nienawiści i truje młode dusze wid- 
mami odrazy, pomsty, odwetu. 

Ohyda skrytobójczego mordu zapada w 
te młodziuchne serca przedwczeshym szro- 
mem zgrozy i jadem nienawiści i uczy pa” 
trzeć na życie pod kątem ostrej, narodowo 
ściowei walki. 

Smutny był ten hołd dzieci. Oby był 
ostatnim w tym rodzaju. Oby znalazły się 
wreszcie zbawcze moce ku uzdrowieniu chor 
rej atmosfery współżycia dwu narodów na 
tei ziemi. 

BIEZADZN OBO LoL WRACAJ AIR KOSZA 


ICzytajcie Dziennik Ludowy! 
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Czego chcą monarchiści ? 


(Nieco z humorystyki politycznej). 


Powedy zbliżającego się w Polsce prze- 
silenia. znajduje O. M. w pierwszym rzędzie 
w łan:aniu przez republikański demokra- 
tyzm boskich i przyrodzonych praw... 


Organizacja Monarchistyczna powzięła 
szereg uchwał programowo-politycznych. z 
których naicharakterystyczniejsze uważamy 
za potrzebne przytoczyć. 

Wedle tego programu: 

Organizacja monarchistyczna. idąc ku 
przywróceniu i utrwaleniu w Polsce silnej, 
trwalej i niezależnej władzy królewskiej. kon j 
stytucijnej i dziedzicznej, zmierzać będzie | 
do tege celu. drogą legalną w przeświad- 
czeniu. że ten ustrój zdoła zapewnić Pań- 
stwu rozwój. potęgę i niczależność, poszcze- 
gólnym warstwoni dobrobyt i swobodę, a ca- 
lemu Narodowi rozkwit i urzeczywistnienie 
wiekowych jego dążeń 

1ozumiejąc. że tylko przestrzeganie wska 
zań religji katolickiej, przynieść może roz- 
rost wartości moralnych, ponieważ była ona 
przez wiejki pierwszorzędnym czynnikiem 
rozwoju państwowego i kulturalnego Polski 
i na niej oparła się potęga wielkich Pol- 
skich Dvnastów. (Jak wiadomo bardzo. smu- 
tno skończyło się to panowanie Rzymu w 
Polsce. Prz. Red.) 

Władza Królewska w Polsce nie może(!) 
być w żadnej mierze rozumianą, jako narzę- 
dzie ncisku jednej warstwy społecznej przez 
inną. 


Organizacja Monarchistyczna uważa, że 
żywotna dla Polski sprawa udoskonalenia u- 
stroju rolnego została przez niesumienną 
demagogję stronnictw świadomie wypaczona. 

Wladza Królewska, będąc w istocie swo- 
jej zbliżona do władzy Ojca (!) w rodzinie, 
w szczególności zaopiekując się rozwojem 
i kulturą rodziny — przyrodzonej komórki 
zorganizowanego społeczeństwa. 

Władza Królewską, będąc wykwitem du- 
cha Narodowego Polskiego, otoczy swoja 
opieka bratnie narodowości Biało- 
rusisów i Rusinów, mieszkających na ob- 
szarzc Państwa. — Wspólnych tradycji krwi 
vrzelanej w obronie Polski i Europy, winny 
być współgospodarzami we wspólnej Ojczy- 
żnie. — Zgodnie z Królewskiemi tradycjami 
Polski. Wladza Królewska zapewni im moż- 
ność swcbodnego rozwoju kulturalnego i e- 
konomicznego. Itd. Jak widać król dziedzi- 
czny. choćby dziedzicznie obciażony ma być 
tyu panaceum na wszystkie boleści. 


„Sprawiedliwość ma czas. 


się nie spieszy. 


siał przesłuchanie całego szeregu posłów, 
polityków i wojskowych przed sąd pokoju 
w Warszawie. Obecnie jak się dowiadujemy, 
kończą się w sądzie pokoju w Warszawie 
przesłuchania świadków i w najbliższym 
czasie ma być wskutek wniesionego przez 
obrońcę oskarżonego dra Heskicgo urgensu, 
wyzraczona wreszcie nowa rozprawa dla roz 
patrzenia dowodów, ofliarowanych przez o- 
skarżencgo redaktora odpowiedzialnego. — 
Sąd pokoju 21 okręgu miasta Warszawy z 
całego szeregu świadków przesłuchał w ma- 
in br. tylko jednego świadka, zaś innych 
świadków kilkunastu nie przesłuchał i zwró- 
cil akta. Dopiero obecnie wskutek energi- 
cznego nalegania naczelnika sądu krakow- 
skiego p. Frączkiewicza, który clice wre- 
szele tę latami ciągnącą się sprawę skoń- 
czyć, wezwano do sądu pokoju w Warszawie 
w ostatnich dniach innóstwo podanych przez 
oskarźcnego świadków, których protokoły 
lada dzie: w Krakowie są oczekiwane. 


I gen. Hallerowi 

W najbliższym czasie ma być rozpatry- 
waną w krakowie przeciw „Naprzodawi — 
głośna sprawa. która od lat się toczy. „Na- 
przód“ przypomina. że zaskarżył gen. Józef; 
Haller na początku 1923 r. redakcję tego pi- 
sma o obrazę czci popełnioną przez to, że 
w artykulach „Naprzodu“ w sposób obraź- 
liwy cmówiono odezwę jen. Hallera w cha- 
rakterze prezesa .obywatelskiego komitetu 
obrony państwa, oraz mowę balkonową te- 
goż gen. Hallera do studentów i młodzieży 
po wyborze prezydenta śp. Narutowicza. 
Sprawa ta karna w dniu 12 maja 1923 r. 
rozstrzygnięta została wyrokiem, którym na- 
czelnik sadu powiatowego karnego w Rra- 
kowie Walenty Murdzeński orzekl niedopu- 
szczalność dowodu prawdy i uznał winnym 
redaktora edpowiedzialnego ..Naprzodu" Ste- 
fana Czerwieńca za treść dziewięciu arty- 
kułów .Naprzodu'. Gdy następnie sąd okrę- 
powy. jako apelatyjnv dopuścił ofiarowany 
dowód prawdy i zniósł orzeczoną karę, sąd 
powiatowy karny w Krakowie zarządzić mu- 


| Niesumienna polityka polskich baronów węglowych. 


Szwedzkie koleje, z powodu braku pa-! węgiel wyłącznie do Anglji, a zapominają 
liwa. spowodowanego strejkiem węglowym 'w|o zabowiązaniach wobec przemysłu szwedz- 
Anglii. postanowiły opalać lokomotywy drze-| kiego. 
wem. Niektóre okręgi przemysłowe, wskutek Równocześnie donoszą z Mor. Ostrawy, 
braku węgla. znajduja się w" niebezpieczeń-| że pisma czeskie, z powodu podwyższenia 
stwie zawieszenia pracy. ceny węgla polskiego o 10 proc., wzywają 

Przemysłowcy zwrócili się do rządu z| przemyslowców czeskich, aby wykorzystali 
prośbą o interwencję dyplomatyczną w Pol-| ten moment i starali się o pozyskanie do- 
sce, ponieważ eksperterzy polscy wysyłajął tychczasowych polskich rynków zbytu. 
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„Nie wpuszczę zwłok do kościoła“ 
woła zacietrzewiony ksiądz. 


wiadac przed zgonem, to nie mjalt czasu na to, bo 
go zaskoczyła nagła Śmierć. Aje ten śp. Kochan o- 
płacał wszystkie powinności na kościół, a więc zwło- 
ki jego powinny były być do kościoła wprowadzo- 
ne. To powinno judowi posłużyć, aby zrozumiał, kto 
sieje nienawiść pomiędzy judem. Ks. Dukist wyraża” 
pogardę jakąś już niż nieboszczykowi, i poniża tem 
zwłoki biednego robotnika. Zwłoki arystokratycznych 
samobójrów odprowadza kier na cmentarz z wielką 
paradą. 


Z Rozwadowa nad Sanem piszą nam: Żył tu wf 
Chorzewicach pod Rozwadowem ob. Kochan, emeryto- 
Wany kojejarz. Inaczej myślał jak cała "wieś i nie 
chodził do spowiedzj, przez co zrobiono z niego so- 
Cjajistę, Los zrządził, że ob. Kochan unarł nagle, 
a więc nie mia! czasu jść do spowiedzi. 

W środę, 13. b. m. przyprowadzono ciało pod 
kościół z muzyką kolejową na czele. Jakież wielkie 
było rozgoryczenie wszystkich uczestników pogrzebu, 
kiedy ks. proboszcz Dukist nje wpuścił zwłok do ko- 
Scioła. A przecież chociażby zmarły chcjał się Wyspo- 


bi na pierwszy 


Kapitulacja opozycji w Rosji 
sowieckiej. 


Telegramy z Moskwy doniosły, o kapitu- 
licji opczycji. o oświadczeniu jej leaderów 
Zinowjiewa. Pjatakowa, Sokolnikowa. Troc- 
kiego i Jewdokimowa. że rezygnują z dalszej 
walki przeciwko centralnemu komitelóowi wy- 
konawczemu stronnictwa komunistycznego. 
Okres otwartej walki opozycji z lzw. „ołi- 
cjalnyni komunizmem“ nie był zbyt dlugo- 
trwaly. tem nie mniej przedstawiał on groź- 
ne niebezpieczeństwo dla większości komu- 
nistycznej. która też nie zawahala się przed 
zmopbilizowaniem calego aparatu państwo- 
wego, by od opozycjonistów wymusić choćby 
formalne przyznanie się do popelnionego 
bledu, tj. rezygnację z ich dalszej akcji. — 
Centralny Komitet Wykonawczy 
NIE CHCIAŁ POD ŻADNYM WARUN- 

KIEM DOPUŚCIĆ DO ROZŁAMU, 
aby móc podczas odbyć sią mającej w tvch 
dniach ogólno-rosyjskiej konferencji komu- 
nistycznej przed calym narodem zamanilesto 
wać jedność obozu komunistycznego w Ro- 
sji. Centrala komunistyczna doreezyla nie- 
dawno leaderom opozycji 

ULTIMATUM 

następującej treści: 1) Żądamy, by opozy- 
cja otwarcie „oświadczyla, iż podporządko- 
wuje się wszystkim decyzjom 14 zjazdu stron 
nictwa komunistycznego i centralnego ko- 
mitetu wykonawczego; 2) Kierownicy akcji 
opczycyjnej mają stwierdzić, iż ich robota 
frakcyjna była niedopuszczalną i błędną z 
punktu widzenia interesów partji, stanowiąc 
grożne miebezpieczeństwo dla twórczej pra- 
cy stronnictwa i dla rządu sowieckiego w 
okresie odbudowy państwa, 3) Opozycja przy. 
znaje. iż swa akcją w Moskwie i w Lenin- 
gradzie naruszyła decyzję 14 zjazdu i komi- 
tetu centralnego partji co do niepodejmo- 
wania dyskusji w stromnictwie; 4) Opozycja 
zohcwiązuje się przerwać niezwlocznie swą 
działalność frakcyjną, 5) CKW żąda, by o- 
pozycja komunistyczna zerwała wszelki kon- 
tukt z renegatem Osowskim. jako też z fea- 
derami opozycji robotniczej Medidiewem i 
Szljapnikowem, występującem otwarcie prze- 
ciko Kominternowi, 6) Prócz tego opozycja 
zobowiąże się do zerwania stosunków z or- 
ganizacjami zagranicznemi,  prowadzącenii 
pod przewodnictwem Korsza, Ruth Fischero- 
wei. Urbansa i Webera politykę skierowana 
przeciwko ogólnozwiązkowej partji komu- 
stycz nej. 

Leaderzy opozycji komunistycznej . pod 
pisali wszystkie warunki zawarte w! ultima- 
tum. i wydali deklaracje zgodną z treścią 
ultimatum. 


Nowa Ziemia -- kraj przyszłości 


MOSKWA. (Ceps.) Pisua sowieckie przepowiada- 
ją znakomitą przysłzość wyspie „Nowa ziemia”, skąd 
niedawno powróciła do Moskwy wyprawa naukowa, 
kióra dowonała tani całego szeregu doniosłych ba- 
dań. Stosunki klimawjczne nje są na Nowej Ziemi 
wprawdzie zbyt pomiyśjne, gdyż zimą mrozy dochodzą 
do 37.5 stopni, a przeciętna temperatura latem wyno- 
si zajeawie 5 stopni. Potnjino to jest jednak życie na 
wyspie tej znośne, a normajnj Europejczyk mógłby 
się tam dość łatwo aklimatyzować. Nowa Ziemia ro- 
rzul oka wrażeuje, niezbyt dobre, 
raczej przygnębiające. Fjora jest na wyspie, rzecz 
jasna, nad wyraz nędzna; obok mchu i prumitywnych 
kwiatków, rosną tam jeaynie małe brzozy i wierzby. 

Olbrzymie znaczenie Nowej Ziemi polega jednak 
nie na jej Świecie roślinnym, lecz na bogatych nad 
wyraz złożach minerałów, które, jak pisma sowjeckie 
sądzą, juz wkrótce będą Rosji przynosić wiejkie do- 
chody. Ekspedycja naukowa, która właśnie z wyspy 
tej powróci!ta, stwierdziła na Nowej Ziemi bogate zło- 
ża węgia, miedzi i marmuru. Prócz tego uczestnicy 
wyprawy natrafili w niektórycu miejscach na pokłady 
złota i srebra. — Nowa ziemia jest bardzo słabo zalu- 
dniona. Mieszka tani wszystkiego ki;kuset Samojedów. 
Rząd sowiecki założył na nowej ziemi stację radjo- 
tejegraficzną, dzięki czemu stworzone zostało pier- 
wsze stałe połączenie między wyspą a Rosją. 


£ „DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 249 


Rosiauda: „Cyrano de Bergerac“. "Wieczorem, o gof Referat sekretarza Centrali. 


a 4 2) 
Literatura, nauka, sztuka. dzinie 1009 świetna komedja „Latwiej przejść wierbłą- j 3) Warunki płacy i pracy robotników spożyw- 


dowi... czych w okręgu i staa organizacyjny. 

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO. w miedzie,ę, o godz. 3.30 popoł, — po Se] 4) Wnioski i interpeiacje do powyższych punk- 

Soboia, o godz. 3 popol. „Cyrano de Bergerac“. $zniżonych cenach „Hajka” — z pp.: Korytkówną, Po-;tów. 
Przedstawienie dja młodzieży szkofnej. powiczówną, Perkowiczem, Płońskim, Tarnawskim i Oddziały wybierają 1 delegata na 50, do 200 

Sanuk, o godz. 7.30 wiecz. „Łatwiej przejść wieļ- Zopoihem w partjach czołowych, Wieczorem, o godz.|członków 2 aejegatów. Koszia podróży dejegatów po- 
błądowi... 1.30 „Cyrano de Bergerac“. krywają oddziały z własnych funduszów. 

Niedzieja, o godz. 3.30 popol. „Haika“. Ceny | „Wesołe Kumoszki z Windsoru“, epokowe dzieło s Za Związek: l 
zniżone popołudniowe. muzyczne Ottona Nicojal'ego, ukaże sję po raz pierw- Stanioch, sekr. E. Morawski, przew. 

Niedzieja, o godz. 7.30 wjecz. „Cyrano de Ber- | jSzy na scenie Tealru Wiejkiego w przyszłym tygodniu. | SIDZSKINECWWEZ e R 
gerac". l prie naa przygoiowaniem premjery dobiegają już doj „, x 

Poniedziałek, o godz. 7.50 wjecz. „Przyjaciele”. końca. Wspaniała ta opera komiczna, arcydzieło hu- Aomanieaiy 

Bom moru i pomysłowości, w inscenizacji niestrudzonego x W niedzielę, 24. bm. odbędzie się zbiórka u- 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. reżysera St. Tarnawskiego, ukaże się w nowej eh na „Oświatę robotniczą”. Puszki i legitymecje 

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Życie paryskie". | pięknej szacie dekoracyjnej | wydaje się w sobotę, 25. bm., o godz. 7 wiecz. i 

Niedzieja, o godz. 3.30 popoł. „Papa się żeni..." Teatr Nowości powtarza dziś i jutro w niedzielę, į * niedzielę, od ogdz. $ rano w lokalu Redakcji „Dzien- 
Ceny zniżone popołudniowe. 24. bm., wieczorem, pełną słonecznego humoru i | ika Ludowego”, uj. Sykstuska 21, il. p. 

Niedzieja, o godz. 7.30 wiecz. „Życie paryskie". | ślicznych mejodyj operę komiczną J. Offenbacha: „Ży- Komitet zbiórkowy uprasza towarzyszy i towa- 

Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Życie pa*;cie paryskie". rzyszki o jak najliczniejszy uazjał w zbiórce. 
ryskie", Jutro w niedzieję, 24. bm. o godz. 3.30 popoł., Za komitet zbiórkowy: 

=="; = | po cenach zniżonych, ukaże się po raz ostatni w bie- A. Lewicki, sekr. M. Smulikowska, przew. 
| żącym sezonie, krotochwila Wincentego Rapackiego: zi z— 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Osiołkowi w żłoby x ODCZYT. Staraniem Uniwersytetu Ludowego 
Gao. im. Adama Mickiewicza we Lwowie, odbędzie się w 


Niedzieja, o godz. 4 popoł. „Azais“. (Ceny po- „Dwie kaczki na jeden strzał..", prześwietna, fe- | poniedziałek, 25. bm., o godz. 7-inej wiecz. w lokalu- 


| „Papa się żeni...“ — w pierwszorzędnej premjerowej 
, reprezentacji artljstycznej. 


pujarne). nomenajnie dowcipna satyra polityczna czasów naj-(Z. Z. K., uj. Gródecka 69, odczyt asystenta Politech- 
Niedzieja, o godz. 1.30 wjecz. „Osjołkowi w żłoby | nowszych, pióra Tristana Bernardą i Bifreda Athis'a,pniki p. Łukasza Dorosza na temat: „O radjotechnice 
dano''. ukaże się po raz pierwszy w przyszłym tygodniu naji jej znaczeniu w współczesnem życiu“. ~- Odczyt 
zk A scenie Teatru Nowości, pod reżyserją p. Dobrzań- | ilustrowany będzie obrazami Świetlnymi. 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: > "| ! == 
Kino Lew: Czerwona Myszka. z" x NA DOCHÓD LIGI OBRONY POWIETRZNEJ 
Kino Apollo: „Nędznicy* (Victora w. ZNOW E ESS |AASTWA! W niedzieję, 24. października 1926 r., 
Kiro „Kopernik“: Pod modrem niebem Argen- o godz. 6-tej wieczór odbędzie się w sali Sokoła- 
tyny (* gł. roli Bebe Daniejs i Valentina rywal, Ri- Z ruchu zawodowego. ar 4 uj. Zimorowicza 1l. 8, odczyt kapitana- 
carco Corieis). $ DO WIADOMOŚCI ODDZIAŁÓW MIEJSCO- $ pilota Boiesława Orliiskiego p. t: Mój lot Warsza- 
` Kino Palace: Bracia Schellenberg. WYCH ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU SPO-|wa - Tokio — Warszawa. 
Kino „Marysienka": Chluba kompanji. (Szyncel]j żywCZEGO W POLSCE, aziałających na terytorjach Ceny miejsc: siedzące po 3 zł.*i 2 zł., stojące 
jako rekrut). Województw: |wowskiego, stanisławowskiego i tarno- 1 zł, dja młodzieży szkolnej i wojskowych do 
Kino „Chimera”: Pod pręgierzem opinji. „O ho- | pojskiego. asd włącznie po 30 gr. 
nor siostry“. Na podslawie uchwały Zarządu Głównego z dnia $ Bijety wcześniej nabywać można w biurze WK. 
Kino Fatamorgana: Tragedja nocy poślubnej. 1. września 1926 zwołuje się konferencję oddziałów LOPP., uj. Czartieckicgo gmach Województwa I. p. 
Kino Wanda: Cyrk Cyklon (Rudojf Valentino). fz wyżej wymienionych województw do Lwowa uajod godz. 10-tej do 2-giej popol, a w dzień od- 
Zisssay dzień 7. jistopada w sali Rady Związków Zawodo-łczytu od godz. 4-tej popoł. w gmachu Sokoła-Ma- 
Teatr Wielki wystawia dziś, o godzinie 3-ciejf wych, uj. Ossolińskich 1. 10, z następującym porząd-|cierzy. Bijety poprzednie, tj. na dzień 16. bin. na- 
popołudniu wyłącznie dja młodzieży szkojnej ——? kiem dziennym: leży wymienić. i 
wspaniałą rotmantyczną komedję bohaterską Edmunda | 1) Zagajenie konferencji. tz 
vratia Ad Z TATEARI EE EE OGR S 5 DEER TOORA 733 : 


Za wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem È OS Z. -m IW Na 1-ej str. ZE —70 Drobne ogł. za słowa 24. —'10 
Zł, —'12. Nadesłane Zł, —36, w tekście Zł. —60. OG Æ r FU i A Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe a 250/, drożej, 


i jmniej o 3 tokarniach, | [” E SZT! EDEENENEJ 
Warstat Ślusarski Erazma a, arch | FAT 
kuźni z narzędziami i odlewnią metalową lub miejscem na Æ}. M. 131.158/ 
postawienie a di a BI. apa oferty do i. Wydz. 3 
Biura ogłoszeń M. T. Krzysztofowicza ul. Legjonów 1 pod © b ę = 
>Šlusarnia“. wieszczen ie. 


Gmina m. Lwowa ma do sprzedania w rewirach leśnych Błotnia 


Obwieszczenie. Ign. p" i Pniatyn powiat Przemyślany: 


a) 856 sztuk dębów na pniu z korą, wraz z użytkiem pobocz- 


Towarzystwo »Wzajemność« w Sassowie w likwidacji 
wzywa niniejszem wszystkich swych wierzycieli do zgło- poleca nym w Błotnie. 
szenia swych roszczeń na ręce podpisanego likwidatora do |; i b) 302 sztuk buków, wraz A am poboczoym w Pniatynie. 
jednego roku. Oferty mogą być wnoszone także na zakupno samego drzewa 
Sassów, dnia 15 października 1926. KSIĘGARNIA materjałowego bez użytków pobocznych — w tym jednak razie oferenci 
Dawid Schaiit, likwidator. b U D 0 W A pokrywają również koszt zrębu z własnych funduszów. 
Sprzedaż nasiąpi w drodze licytacji ofertowej z terminem do 


wnoszenia pisemnych ofert do godz. 12-tej dnia 4 listopada 1926 r. 


Wyroby 2 marmi i terasso Lwów. Szajnochy Z do Wydziału II Magistratu, w którym to dniu nastąpi otwarcie ofert. 


Do oferty należy dołączyć kwit na dowód złożenia w Kasie 


i i a "OZ OR + O > miejskiej wadjam, wynoszącego 107/, oferowanej ceny kupna. 
budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne Leamsa o anoe] Bliższe warunki licytacyjne przeglądnąć można w II Wydziale 


wykonuje pracownia 817— Inserujcie Magistratu w godzinach urzędowych. 
: Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 
w „DZIENNIKU s 


Kornela Zalaszkiewicza b U D W Yy m“ Lwów, dnia 12 października 1926. 


Lwów, ul. Ubocz 3 Ss RA 


Józef Neuman m. p. 
| En 


Bezplatne ogłoszenia dia poszukujących pracy. 


Bezrobotnym -- nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach -- znmieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów. 

| APR" "KA E pu mn a tów mte 110 + - A OOOO ON S TA e W PM + aenn E a 4 eR 0" PME 1 M" „PA LT 

ge MONTER i zawodowy mechanik, słusarz kawaler, | YTENOGRAFISTKA polska pisząca na maszynach poszu- | „EE władająca językiem polskim, niemieckim poszukuje 

poszukuje posady, najchętniej na prowincji. Marka auta kuje jakiejkolwiek posady. Zgłoszenia do Dziennika dla; * jakiekolwiek zajęcie. Zgł. do Admin. pod »Inteligentna«- 

obojętna. Zgłoszenia do Administracji pod »Uczeiwy szofer«. | Stenografńistki. | [POSZUKUJĘ po domach prywatnych szycia i naprawę 
| bielizny. Łaskawe zgłoszenia pod >szycie« do Admin. 


"Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. "BRONISŁAW. SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd., Lwów. ul. L. Sapichy, 77. — Tel. 496. 


